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^ i a d o m o d c i  sa  g r a n i c z n  e. 

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .

j, W e d łu g  d oniesień  z M e s y  k u  datowa- 
ych w miesiącu Maiu, krnża tam wciąż ieszcze

0 n fł ' 1 e Ł *'Ziały p ows ta ńc ów.  P r z e d  d wo ma  miesiąca-
otrzymano ostatnie  wiadomości z G u a n a -  

1 ' t o .  P od ów czas  była  tam gotow izna bar- 
t rz s d k ą , a zamiast i 5 oo a r r e s t o s  (mly-
1 * rozcieraiący cb ziemie maiącą w sobieśre- 
j '\)> które innemi czasy w ruchu bywały,  meł- 
f  ń $ z cze 5 o do 6 0 . X i a d z  T c r r e s  miał
(Panować nowa twierdze nie daleko- S a n

0 0 i s.
Nadeszło iuż teraz  z L i m y  p otw ierdze- 

i * . k i e s c e  i  zupełnem  zn iszczeniu  woysha 
r°tewskiego , k tóre  wysłanetn b y ło  dla odzy­

w a  C h i  l i .  W  ra p p o rc ie  Limańskitn s t o i ,  
j "o y sh o  pow stańców  składało się 7 000 jazdy 
p 3ooo p iech oty  ; że  N a c z e l n i k a  woysk Hisz-  

•j ^tkich B rygad yiera  O s o r i o  z w a b io n a  nie-  
j. “cznie w głąb  Krain  . i  że  nań uderzono O 

od S a n t i a g o .  Umknął ón z b itw y  z 
ia z d y ,  l e c z  schwytano go  poźni/sy. 

j  i^ysko K ró lew skie  składało się z 53oo  ludzi, 
^órych ani ied en  n ie  w ró c i ł  się  do L i m y .  

Ojj -  K a d y s i e  otrzymano niedaw no listy 
p “ tshnpa D urang ońsk iego  z  N o w e y  I l i s z -  
t j 131! ,  z których ©kazuie się bezzasadność po- 
bfo 1 o zamordowaniu go  p rz ez  Infendanta 
n ,  (viDcyi tam eczney . (O b a cz y ć  num er i 3 3  

ety flaszey).

H i t i  p a n i i a.
pIo & on Jo a q u iu  F rancisco  t a m p u z a a o  
p ^ s z y  S e k re ta rz  Królew sko - Hiszpańskiego 
^ył P r z ^ d w o r z e  L ond yńskim , w y jec h a ł
tle.PrZed nieiakim  czasem z szczególn ieyszem  
t)a;c^ i e m  do M a d r y t u ,  z kąd w ostatnich 
■Di, S ie rp n ia  do L o n d y n u  p o w ró cił .  O za- 
ti,,prZe 3'ę g o  p o se ls tw a ,  umieściła gazeta L o n -  
^yp ń u r y i e r  z dnia 3 i g o  S ie rp n ia  poniż- 
Sjei. lst,^«towany z M a d r y t u  pod dniem i 2styin 
WjęJ31) '8 •* , , J e s t e ś  W P .  zapew ne ciekawym d o- 
*>c \ie<3 0 c e I Q poselstwa P .  C a m p u z  a-
^s?, V C3r)r to ce ł  szczegółnieyszym  sposobem  
Się ^o m o iey  wiadomości. Spodziew am  

’ 12 mogę donieść W P a n u  o is to c ie  rzeczy  ,

$

i  zbić  tym spcsobem pogł osk i , które w t e r  
mierze rozsiano. Powiadano , że przywióz ł  
traktat zaczepnego i odpornego sprzyinie'rza 
między H i s z p a n i i  ą i W .  B r y t a n i i ą  p r ze ­
ciwko Zjednoczonym Stanom Ameryki północ- 
ney." Powiadano także, że go wysłano do M a ­
d r y t u ,  aby wyrobi ł  zezwolenie Królewskie na 
zawarcie ugody między H i s z p a n  i i  ą a Rzą­
dem Buenos-Ayreskim , mocą którego Prowin- 
cyie położone nad rzeką l a  P l a t a  podlegać 
maią iednemu z Królewiców Hiszpańskich łabo 
dziedzicznemu Wice-Krółowi.  Nakoniec twier­
dzo no,  że przybył  tu do M a d r y t u  celem u- 
wiadomienia Rządu o różnych proiektaeh do 
zaburzenia H i s z p a n i i ,  knowanych przez l i ­
beralistów Hiszpańskich pod R e n o w a i e s e m 
i innymi hersztami, iednomyślnie z ajentami 
powstańców. Atol i  właściwy zamiar iego po­
selstwa nie by ł  i n n y , iah uwiadomić Króla o 
stanie zdania publicznego vv A n g l i i  j na sta­
łym lądzie względem rewolucyi  Ameryfcańskiey, 
tudzież o konieczności  pozyskania dla siebie 
tego zdania przez spieszne i l iberalne przy­
znania,  lahieby wypadło uczynić Amerykanom 
południowym,  za którymi interessure się filan- 
tropiia ducha czasu. Zdaje s ię ,  że to przed­
stawienie nadeszło właśnie w sam dobry czas; 
bo właśnie w Radzie Stanu pomyślnie rozstrzy- 
gniono ważne zagadnienie względem bezpo­
średniego handlu Narodów zagranicznych z 
portami południowo - Amerykańskiemu P rze d ­
miot poselstwa P.  C a m p u z a n o  popieranym 
by ł  zresztą dzielnie przez pierwszego Sekre­
tarza Stanu Don P i z a r f a o ,  tudzież przez ki l­
ku Ministrów i Radców Stanu , którzy wszy­
scy przekonanymi są o konieczności  łożenia 
wielkich ofiar dla utrzymania się w A m e r y c e  
P o  dwóch więc posiedzeniach Rady  gabinet© • 
we y  odesłano P .  C a m p u z a n o  do L o n d y  nu 
z pełnomocnictwem dla Posła Hiszpańskiego 
przy D w or ze  Londyńskim , aby chwyci ł  się 
wszelkich sposobów potrzebnych do uspokoie- 
n-ia A m e r y k i  p o ł u d n i o w c y .  W  M a d r y ­
c i e  s? lego zdania, że to uspokcienie zawisło 
iedynie od sposobu, iakim postąpi sobie A n ­
g l i i  a.“

Naynowsze finansowe działanie P. G a i -  
r a f a  tyczące się długu Stanu,  rozwinięte iest 
w  bardzo obszernem rozporządzeniu,  z którego 
gazety Francuzki© poniż.szą trsie w y c i ą gn ęł y ;

X
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Bozd zia ł  fcwsąy, Iltassyfikscyla długu. §. t.  
D ł u g  Stanu dzieli  się na dwie klassy, to iest 

-na taki,  od którego procenta płacą',  i na taki, 
od którego i cli nie płaca. (i. 2. D ł u g , od któ­
r e g o  procenta płacą, dziel i  się na dług przy ­
musowy i na dług wolno rozrządzałny.  5 . 
Od oLu gatunków tych długów idzie tenże sam 
procent ,  który płacono w  roku 1808, to iest 
po 4 od sfa- §• 4 * D ł u g ,  od którego proceB- 
■tów nie płac* , zostaie uznanym i obligacyiatni 
zapewnionym. Rozdział  Ił. Spłacenie tychże 
długów. Rozdział  ten zawiera w dwóch po­
działach i we trzech tabollach , długie szeregi  
dawnych i nowych podatków i nakładów , z 
ł itórych przychody obracaneini bydź maią na 
spłacenie długu i na wskrzeszenie kredytu pu­
bl icznego.  Między teini umieszczono: po łowę  
rocznych przychodów z każdego maioratu i  z  
ka id ey  snbstylucyi  przech-odząOey do linii  po- 
b s c z n e y  ; po łowę  rocznych przychodów z sub- 
stytucyi osoby nie będącey szlacheckiego rodu; 
opłatę 2£5<? franków ód odziedziczenia po oy- 
cu tytułu Granda Hiszpańskiego; połowę teyże 
smutny od odziedziczenia tytułu Hrabskiego i 
Margiflbshiego,  a ćwierć  od odziedziczenia ty­
tułu Wice-IIrabskiego i Baronowskiego; 5 o'e 
franków za pozwolenie noszenia orderu zagra­
nicznego ; przychody z wakujących Komturstw 
czterech Zakonów woyskowych,  tudzież Zako­
nu Maltańskiego ; przychody z dóbr zasehwe- 
słrowauych czyl i  skonfiskowanych ; /fc franków 
od każdego wprowadzonego do Kraiu bydlęcia 
lukowego  cz y l i  ciężarowego ; podatek od t rzy­
mania służących,  a mianowic ie ,  od i e d n e g o , 
nic ; od drugiego 10 fr. ; oc* trzeciego 25 fr. ; 
od cz wa rte go ,  5 o f r . ; od piątego,  100 fr. : 
od szóstego , i 5 o f r . ; od siódmego 200 f r . ; 
od ósmego 3 oo f r . ; od dziewiątego 460 f r . ; 
ed dziesiątego 600 fr. ; a od jedenastego i da- 
ley , po 75o fr.;  —  od iednego powozu,  66 
-franków 75 eentezym ; od drug iego ,  100 fr.;  
ed  trzeciego 25 ® f r . ; od czwartego,  5 oo f r . ; 
a od piątego i d a l e y , po 1000 ; —  za utrzy­
mywanie magazynów mody od Hiszpanów po 
25o , od cudzoziemców zaś po 750' fr. — ; za 
przywiley Sz lachectwa,  ed 2000, do 12,5oo 
f r . , oprocz których sarnin ieszcze opłacać na­
leży  taxy e x p e d y c y i , które dla Granda 3750 
franków wynoszą. D.yspeusy wieku,  stopnie fa­
kultetowe , wpisy spraw , i t. d. pedpadaią 
również opłatom znakomitym. Nakoniec nale­
żą do tego annaty,  nadane Królowi przez bul ­
lę Papiezką : „łaska , którą (według b r e v e  
Papjezkiego> Oyciec  Ś. wyświadczył  Jego Ka­
tolicko Krplewsliiey M c i ,  tym celem , aby mógł 
zaradzić wyczerpania finansów i  użyć należ­
nych środków do przywrócenia zbuntowanych 
osad pod prawe Panowanie. “  —  W  całetn tem 
rozporządzeniu nie ma zresztą ani iednego po­

dania , htóreby wskazywało ogólną sumnsę dłn* 
g u , domniemaną summę nakładów , albo sto
sr.neh między przychodami a wydatkami , 
bu. Dla tego wyglądaią budżetu zapowieasi* 
nego przez Ministra przychodów.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e *

Z  W arszawy dnia  26. W rześnia, —* ^9 " 
X ią ż ę  Namiestnik K ról ew sk i , pragnąc ucz°ld 
Nayiaś. Matkę łaskawego Monarchy naszego, 
dał w dniu 22giin b. in, wieczorem, w dawne* 
łelniem mieszkaniu ś. p.  Króla S t a n i s ł ą " ' 8 
A u g u s t a  w Ł a z i e n k a c h ,  wielki  i wsp»nl 
ły  festyn, iakiego od wielu lat mieszkańcy lti. 
teysi nie byli  świadkami. Natura , sztuka 
gust, zdawały się wyścigać w uczynieniu 
festynu godnym tak Wielkifego Gościa. Nątl1 
ra zachwyca tana rozkosznem położeniem tnićF 
sca ; sztuka umiała z nićy zręcznie korzystać* 
a gust wylał  na wszystko powaby  swoie. 
godzinie Smey z wieczora ,  N. Cesarzowa 'vJj 
ruszywszy z zamka przez Krakowskie prze“ '  
mieście N o w y  Świat ,  i oświecone alicie Ui«z'  
dowskie , gdy z  B e l w e d e r u  zbliżała się 
Ł a z i e n k o m ,  uyrzała ie jakoby w ogt>lC 
płonące.  Całą zaś i l lumiuacyię gust wy tw °r'  
ny Xi ęż u ey  Gospodyni tak urządził  , ża każćy 
szczegół  świniła zdawał  się wspomagać natur 
i stosował się do 'skutku i wrażenia,  initio p0 
winien by ł  sprawić na oku patrzącego. M  
pierwszym widoku stawił  się w głębi  persy0"1* 
tywy  gaik przecinaiącey , wielki  E g i p s k i  
b e l i s k ,  po lewey  zaś stronie m o s t  C h i ’1' 
s k i  lampami okryty;  a gdy  N. Pani  doieżdZ1' 
ła do pałacu , obszerny z kamienia c iosowej0 
przez ijróla S t a n i s ł a w  r A u  g u s t a  wystaw 
ny a m f i  te  a t e r  w kształcie Gr eckiego ,  f  
bliskości s to iący , sypiąc światło na wszystł"0 
st rony,  czynił  nader przyięinoym widok g a9  
ryy,  gradusów, posągów pisarzy dramatyczny01* 
stoiących na szczycie , i sceny pa p r z y l e g ł  
wysepce.  Nieco daley po nad szumną kask*' 
dą , na przec iw przedaiey g łówney  facyiaG 
pa łacu,  wznosi ł  się ł u k  t r y u m f a l n y ,  n* 
wzór  A u g u s t a ,  w  R i m i n i  za R z y t n e 10' 
W  pośrodku łęku było przezrocze wyobr&7-a' 
iące herb Cesarsko-Królewski, nad nitn sł00*,, 
promieniste rozpraszaiące chmury,  a na 
wieńczą łuku _ cyfra N. Cesarzowey gorei?c* 
w  ogniu,, Wspomniona wyżey  wysepka o KG' 
ta drzewami ,  przedzielając te dwa widok1 ' 
czyniła ie tem powabuieyszomi.  Na przec‘ 
tylney g łówney  facyiaty pałacu,  po nad wo ' 
i nad mostem kamiennym , stał przepy5211̂ , 
p o r t y k  Pizyraski O k t a w i i a n a  A u g u s t a  
całey swey okazałości, w porządku Koryntski ' 
któremu pięknie oświecone arkady mostu s 
żąc iakeby za podstawę,  dodawały bis* 1
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Pomiędzy portykiem i pałacem wzdłuż wody,  świetnością i  w  porządkn odbyło się. Rysy  
górowała w  rozciągłości  blisko 200 ł o k c i ,  architektonicznych dekoracyi do tego fe s t yn u ,  
część cyrku stnrożytney Rzymskiey N s u m a -  u łoży ł  jeneralny budowniczy  IP. A i g n e r ,  
° h i  i , w arkadach o trzech rzędach. To  na- a wykonaniem ich .  trudnił  się budowniczy  
leżycie stopniowane pasmo" arkad naygustow- IP.  D o l i n  g e r .
n*ey oświeconych , uwieńczało , że  tak powie-  Dnia 23 . rano 'woysfa wszelkiey brom
R>y, ten czarodzieyski obraz,  którego piękność zebrały się na polach pod W o l ą  i uszykowa- 
Przy uiieyscowym ślicznym rozkładzie gaików ły  się w ośrniU liniiach. W  pierwszey stały 
nadbrzeżnych, malowały, podwaiały i podnosi- gwardyie piesze pod dowództwem Jenerała 
ty odbiiaiace się w wodzie światła. Zaiazd dywizy i  W incent ego  Hrab. K r a s i ń s k i e g o ;  
przed pałacem i fontannę ozdobiły rozmaite w  2giey,  3 ciey i | te y  dwie dywizyie piecho- 
drzewa i krzewiny.  Pezy wysiadaniu N. Pani  ty, iwsza pod Jenerałem brygady Stanisławem 
z poiazdu odezwały się huczne muzyki rozsta- P o t o c k i m ,  druga pod Jenerałem dywizyi  
wionę w stosownych odległośc iach,  j okrzyki Izydorem K r a s i ń s k i m ;  w 5 tey iazda gwar- 
radośne kilkunastotysięcznegomLudu, któremu d y i , w 6tey dywizyia konnych s trze lców,  w  
N. Cesarzowa czule dziękowała.  Wchodzącą  7ińey dywizyia ułanów'. Całą iazdzą dowo- 
do pałaeu wpośród  węni  kwiatów i krzewów,  dził  Jenerał  dywizyi  R o ż n i  e c k i .  W  8mey 
ktćremi przysionki ustroiono , przyymowali  nakoniec linii stała artylleryia , którą prowa- 
JOO. X ięztw o Namiestnikostwo i Dw ór  N. Pa-  dził  Jenerał  brygady R e d e l .  N. Cesarzowa 
rta , to iest Szambelani i Kamerjnnkrowie , i przybywszy na to mieysee około godziny u t e y  
Wprowadzil i  do rzęsisto oświeconych poko- przed południem , obiechała z  częścią Dw ora  
łów, które zdaniem nid tylko kraiowców , ale i Swoiego  wszystkie l ini ie w pośród okrzyków 
eudzoziemców , między naypięknieysze dzieła o r a !  W ó d z  naczelny ,  Jego Cssarzewieo wśłia 
sztuki budowniczey , malarshiey, snycerskiey i  lYIośó, W .  X i ą ż ę ,  ieehał  konno obok Jęy  po- 
rzeźbiarskiey, są policzone.  Otworzy ł  bal po- iazda.  Następnie woysks zwinęły  się w  ko- 
lonezem z Nayisśnieyszą Cesarzową Jego  Ce- lumny i ciągnęły w  paradzie prowadzone 
sarzewicowska Mość,-  W i e lk i  X i ą ż ę ,  a potem przez W od z a  Naczelnego dywizyiami. przed 
tańczył z  Gospodynią balu. Uświetnił  także N. Panią ; piechota w otwartych odstępach 
ten bal przytomnością swoią Brat N. Pani , krokiem p o d w ó j n y m, iazda półszwadronimi 
Jego Królewicowska Mość Xiążę  E o g e n i i t s z  kłusem,  artylleryia po 4 dział  razem,  piesza 
Wirtembergski .  Po tańcu, N. Pani przypątry- po p i ec h o c i e , konna po ieździe.  Co gdy się 
Wała sic nieco tnńcuincym , poczem przeszła . ukończyło-,  N, Cesarzowa oświadczyła Synowi  
do sali S a l o m o n a ,  gdz ie  zasiadła do gry z Swoiemu , czyniącemu Jey  wszelkie ho nor y ,  
JO. Xięeiem Namiestnikiem i kilku innymi nayżywszą radość Swoię  i  wdzięczność za sta- 
pierwszyrni Urzędnikami Krain i Dworu.  Gra- rania podięte przez Niego w doprowadzenia 

w pikietę i gry tey byl i  uczestnikami:  wóysk do stanu tak świetnego,  i wróciła do
J W W". Wi e lk i  Podkomorzy N a r i s z k i n ,  zamku otoczona l i c z n e a  gronem Jenerałów i 
Jlrsbia F o t o c k i  Prezes  Senatu ,  B a d o w s k i  Offieerów sztabowych.
Łowczy  Koronny,  K i e k i  Senator Kasztelan,  -Dnia tegoż Nayiaśnieysza Cesarzowa za-
H a u k e  Jenerał  dywizyi  i Radca Stanu,  Hra- szczyciła obecnością Swoią teatr narodowy,  
hia Wincenty  K r a s i ń s k i  Jenerał  dywizy i  Jadąc tam przez oświeconą nlićę Miodową , Spo- 
1 Jenerał  - Adjntant N. Pana. Gdy dano wie-  strzegła zapewne na roz łegłym i rzęsistem 
czetzę , N.  Cesarzowa prowadzona do stołu światłem okrytym ganku pałacu dawniey S o ł -  
przez W .  Xiążęcia,  sama prowadziła JO.  X ię -  t y k a  (dz iś  D y z m a ń s k i e g o )  wzniesione 
żuę Namiestnikawą i po prawey ręce posa- piękne przezrocze,  wystawiające Matkę dobr u­
dziła przy sobie. U stołu zaięły mieysca : czynna , biedne sieroty do łona swego gsrną-
JQ0. X ię żn e  : Wojew odz ina  R a d z i w i ł ł o -  cą. Gdy przybyła do teatru,  zebrani przed 
^ a Dama portretu,  C ż a r t o r y s k a  była Je- nim liczni  w i d z ę ,  którzy iuż mieysca w nim 
Ceratowa Ziem Podolsk ich ,  J W W .  W oi e w o -  znaleźć nie m og l i ,  przywital i  N.  Cesarsowę 
dzine G u t a k o w s k a  , O s t r o w s k a ,  i  i o r a  przez głośny v i v a t !  Okrzyk te nr a do śe i  ze- 
®enatorowe obecne na balu,  Ministrowa M o-  brana w sali publiczność powtórzyła z zapałem, 
s t o i s k a ,  iakc* też wszystkie Damy D w o r u ,  za ukazaniem się N. Pani w teatrze i gdy się 
hono’rowe i cyfrowe.  Rozmawiaiąc N.  Pani  z niego oddalała. N.  Cesarzowa hilkohrot- 
^ptzeymie z wielu osobami,  bawiia do godzi-  nie skłoniwszy s i ę ,  dała do poznania ,  i le 

drugiey po północy na tym b a l u , podczas sercu Jey  by ły  przyjemne te oznaki miło- 
którego, pomimo szczupłości  mieysca dla tak ści p ow sz eeh n ey  Podezas trwaiącey przez 
iiczoggo z ■ romadzeńia, i cfeociaż z wyra- blisko dwie godziny reprezentacy i , N.  Pa- 
*ney woli  N.  Cesarzowey,  żadney nie było ni nieraz sarna łaskawie dała poklask. Na  
straży w o y s k o w e y , wszystko z  przyzwoi tą ten dzień właśnie skończone  zostało wew-
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®ętrzse,  zupełnie nowe , piękne i ozdob­
ne sali urządzenie i oświecenie.  Loża N. Ce- 
sarzowey  okazale była przybrana. W y c h o ­
dząc z teatru,  raczyła w bardzo pochlebnych 
dla sceny narodowey wyrazach oświadczyć 
D y r e k t o r o w i ,  IPanu Ludwikowi  O s i ń s k i e ­
m u ,  Swoie  naywyższe ukontentowanie.-

W  dniu 24- okołe godziny u t e y  z rana,  
N. Cesarzowa przybyła z kilku Damami Dworu 
S w e g o  do szpitala D z i e c i ą t k a  J e z u s ,  po­
przedzona od J. C. Mości W i e lk ie go  Xiążęcia 
i  J W .  Senatora N o w o s i l z o f f a .  U bramy o- 
czekiwali  na Ni ą :  J W W .  Radca Stanu S u ­
m i ń s k i  i R e m b i e l i ń s k i  Prezes Kommissyi 
W o i e w ó d z tw a  M azo wieckieg o ,  którzy przed­
stawil i  Jey  Przełożonych tego Szpitala i S io­
stry miłosierdzia ; łaskawie ich powitawszy 0- 
glądała sieroty ch łopców w dziedzińcu w pod­
kowę uszykowanych , w  sukienki z granatowe­
go sukna ubranych , chorągiewkami i sztanda­
rem opatrzonych,  i hilhokrotnein wyhrzykiiie- 
niem V i v a t !  przyymuiących N. Cesorzowę. 
Udała się potem d.o sal chorych i s ierot ,  w y ­
pytywała się « nnydrobnieysze szczegóły ty­
czące się ich dobra, i obeyrzała roboty sierot, 
szczególniey  wyszywania haftów,  a między te- 
mi przyięła dobrotl iwie ofiarowane sobie przez 
dwie sieroty , wyhaftowane wizerunki N. Pana 
i Jego Cesarzowicowskiey Mości  W .  X.  K o n ­
s t a n t e g o .  Przeszła potem do sali niemow­
ląt przy piersiach i do sierot chłopców, gdzie 
słuchała kilku witaiącycb Ją w krótkości w ję­
zyku Francuzkim ; przyięła okazywane przez 
te s i er o ty , ćwiczenia w czytaniu , pisaniu i 
rysunku metedą L a n k a s t r a ,  a w końcu o- 
świadczywszy  swoie zadowolnienie Prz e ł ożo ­
nym i całemu zgromadzeniu , udała się okryta 
błogosławieństwy wszystkich do szpitala S. K a- 
z i m i e r z a ,  gdz ie  podobnież wzbudziwszy nay- 
milsze uczucia,  zostawiła drogą pamięć Swoiey  
tam bytności.

Dnia tegoż wielki  by ł  obiad w Zamku u 
N.  Ces arz ow ey , na który inieli zaszczyt bydź 
w e z w a n i ,  Jenerałowie dywizyy  i brygad , D o ­
wódcy  pułków, Podpułkownicy  gwardyi  i D o ­
wódcy brygad artylłeryi  pieszey i konney.

Wie czo re m zaś dnia tegoż . , stołeczne Kró­
lestwa Polskiego miasto W a r s z a w a ,  nieda- 
iące się nigdy uprzedzić w  przywiązaniu i 
czci  ku swym Monarchom i  Nayiaśnieyszym 
Ich -Rodzinom, dało świetny bał w  obszernych 
i pięknych salach nowego g łównego  Ratusza,  
(dawniey  pałacu X X .  J a b ł o n o w s h i c b  na 
ulicy Senatorskiej ') ,  który N. Cesarzowa Matka 
obecnością swą zaszczycić  raczy ła ,  a którego 
opis s z cz eg ó ł o w y,  w przyszłej? utnieściemy ga- 
zefcie.

Z  powodu przypadaiacey w dniu tym. 
in  rocznicy  Urodzin N, 'Wie lk ie j?  Xi ęż n y  A n ­

n y  T e o d o r o w n e y ,  miasto całe by ło  «•* 
świecone.

W c z o r a y ,  dn;* 25 . h. m. N. Cesarzowa 
przepędziła część dnia w  W i l a n o w i e ,  sław­
nym letnim pałacu. Króla J a n a  LII.  P r z y :ęK 
tam N. Panią wspaniale^ $ W . Hrabia S t a n i s ł a w  

P o t o c k i ,  Prezes Segatu, *i małżonka ifcgo , 
dziedziczka tey# piękne/" majętności. N.  Ce­
sarzowa raczyła u*n!ch przyjąć śniadanie , i 
obeyrzawszy g łównieysze części tak 'zatnie* 
sz kań, iak przy ległego ogrodu i  ślicznych 
okolic v wróciła vk> s to icy .

Naypięknie^s*3 ,pogoda  ciągłemu od ty* 
godnia panuincn , posłużyła bardzo wszystkim 
Opisanym powyżgy  uroczystościom.

BI o s s y  i a.

K uryier L itew sk i  z  dnia togo Woześn ’ * 
umieścił poniższe rozporządzenie J. C. M. wy­
dane do rządzącego Senatu pod dniem 5 1 u* 
Sierpnia : „Chcąc dla wiernych Poddanych Na­
szych Cesarstwa Rossyyskiego i Królestwa Pol ­
skiego ułatwić wzaiemne związki i ohrćty han­
dlowe , Rozkazuieiay : na wzór tego, iak z Kró­
lestwa Polskiego wolnie się wyprowadza do 
R o s s y  i złotą i srebrną monetę tamte vszegO 
stępia , przepuszczać U r n  i ztamtąd monetę z ło­
tą i śrebrną stępia Rossyyskiego ; również od 
Poddanych Królestwa P o l s k i e g o , powraeaią- 
cych z R o s s y i ,  nie pobierać epiaty przefc 
Taryffę 1816 roku naznaczoney,  od wywożą-  
cey tję monety zagraniczney.

Przyjechal i  do L wo wa  od dnia 2ęgo do 3 ogo 
Września.

J W .  H ilte r  B a ro n  C. K .  N aczeln y  J e n e r a ł ,  * 
W ied n ia .  —  P .  K u l ik o w s k i  ku piec ,  z W ę g ie r .  —  W* 
R a p u s ty ń s k i , z Z ł o c z o w a  —  J W .  Karszriicki Anton*'  
H r a b i a ,  i W .  JX. L ip sk i  I n f u ła t ,  z Po lsk i .  —  W .  
K ru s zy ń s k i  A lo izy ,  z Z ło c z o w a .  —  J W .  R aciborow sk* 
H rabia  , z Lisek.

Wyjechal i  ze Lw ow a od dnia 25go do 3 ogO 
Września.

W .  B a k o w s k i  D e zy d e ry iu s z  , do Z ło c z o w a .
J W .  C h o łon ie w ski  H rabia  C. Ros.  K a m m e rju n lier  i Ka- 
w a l o r ,  do W ied nia .  —  W ,  B en isk o  W i n c e n t y ,  d°  
R o ssyi .  —  W .  G n i e w o s z ,  do P r ze m y śla  —  W .  Ha- 
dz iew ica  B aro n  , do Ż ó łk w i .  —  W .  Je d rze io w s k i ,  d°  
B r o d ó w .  —  W .  ja e h im o w s k i  , do Z ło c z o w a .  — jvy.
K ras ińsk i  H rabia  , do R o hatyn a  —  J W W .  Kornak" 
nicki A le x a n d c r  i Ł o ś  H ra b io w ie ,  do Rossyi.  —  
S a d ł o w a  B a r o n o w a ,  do' Ż ó łk w i .  -  JX. S k o rs k i  M 1' 
c h a ł ,  do P o l s k u  —  W .  W e r e ń k o  B a r o n ,  do Sa'» ' 
b o r a .


